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ROK V. 

Rzctd 
PONIEDZIAŁEK 

Odpowiedzialność 
i konsekwencje 

ponosi rząd Bidault 
Ogłoszona w dniu 28 bm. nota Rządu R.P. wy-. 

jaśnia powody, które zmusiły nas do wstrzy~ 
nia · się od lokowania zamówień na dobra inwes· 
tycyjne we Francji. 

StosuJtki handlowe polsko-francuskie uległy w 
ostatnim czasie poważnemu pogorszeniu. Podob• 
nie jak . w sprawie całokształtu stosunków polsko­
francuskich, wyłączną winę i odpowiedzialność za 

ten stan rzeczy ponosi rząd fr(J!fl,C1tski. 

a ro dy dz:a~e:Ts,.:r:p;r::;:· ~;.:irt;{cuz::i:~o 7~z=:~ 
wkładów handlowych wzajemnie powiązanych ze 
sobą. Aby układy te mogły być wykonywane 

I oby<lw? rządy zgodziły się . op~acowywać ~o roku 
szczegolową umowę o wymianie towarowe] t. zw. 

podpisują agresywne pakty, dyktowane przez USA ~;;;du1~1::in~;fyYi~ła~~ed:rud:::0~~. ~~~:iejrz~d 
polski zwrócił się do rządii francuskiego o odno· 

OL d T t p . IT • A . I k n d . •-li . wienie umowy i zaprosił delegację francuską do ura y owarzys wa rzy1azn1 ngaerss O•ft.G zneCKleJ Wamawy na dzień 7 stycznia, Francuzi zaprosze- I 

W Londynie rozpoczęła s~ę dornczna konferencja Towarzystwa Przyjaźni 
Angielsko~Radlzieckiej, . w której biorą udział oprócz członków towarzystwa 
także przedstawiciele związków zawodowych i spółdzielni z całej Anglii oraz 
delegaci Towarzystw Przyjaźni ze ZWią zkiem Radzieckim z Francji, Belgii, 
Szwajcarii, Austrałii i Nowej Zelan:l[i. 

Inni rprzemaw~ający na konfe;rencji deleg<l­
C;j z.arznaczyl:i konieomość ZJmobiliwwania. sze 
rokii:ch mas na.rodu angii-elskiego do wa!kl. o 
poikój i o utrwalenie pr.zyjaźn.i ze Związkiem 
Ra;d"Zi.ookiim i stwJerdzń.li, że naród bryty:iski 
nie da się wciągnąć do .agresywnej polityk!: 
podżeg.acz:y wojeillnych. 

nie, przyjęli ale„. i tutaj zaczyna się nowy roz· 
dział w postępowaniu rządu fnmcushiego, nie· 
spotykany dotychczas w stosunkach handfo·wych 
między państwa~i. 

Delegaci francuscy nie przyjeclwli do W ar'sza­
wy, a w kilka dni później, 10 stycznia TZąd /ran· 
cuski wystosował notę do Polski oświadczając, że 
na skutek ;,wytworzonej sytuacji" nie widzi mo· 
żliwości odnowienia umowy clearingowei. Co wię· 
cej, rząd francuski odrzucił nawet polską propo­
zycję ustalenia prowizoriiim do czasu podpisania 

Prz.ewodl!liiicrzący Komitetu Wykonawczego cj:i, Włoch ~ i:nnycll paińsitw w awan:tu.rnioią 
Towarzystwa Stan!ley Evamis po<lJrreślił, że poili·tykę skierowaną praeciwiko państwom de P.rojekt re71olucji wysunięty prorez Hewlett 
przyjaźń & współpraca na.rodu brytyjskie·go z mokratycznym. J,ohnso:na. uchwalony .wsfał jtetlnoonyślnie. 
narooram; Zwiiązk!ll Radziook1iiego sitanowią 
gwaraneję trwałego pokoju na całym świede. 
Tui~kan ikarte<liry Canterbury Hewlett John 

son wniósł ;projeik.t r€iZIOlucjd niaistępującej ire 
śoi1: 
„Członkowie Towaxzysitwa Przyjaźni: An­

gielsko -Radrzieakiiej o.świad>C:ZJają, ż.e naród 
aa:igielski (Ddola. 2l!l.pewnić swą niezalemość li 
osiągnąć wzrost pcJ'llfomu źycia mas prac.ują­
cyeh jedynie <kięki rm~emu rou.szerzeniu 
handlu i ułlrwaleniu· przyjaźni ze Zwiiµ;łdem 
Ra.dziecikiiim. 

Uczestnicy lmruferencj] wyrażają ubolewa­
nie z ;powodu in!i.eosiągnięo:a poro;:zumi.enia w 
Spl1afWie !Propozy<Cjli Zwi~u Radzieckiego, 
zmierzającej do ogra~ o jedną trzecią 
zbmjeń i:. Jiice:ebności airm1ii. pdęcdu wielkich 
mooairsrtw. Do1rna1gadą się ond. przyjęciia. ·11nez 
wszystklie państwa. wniios'k.u rad:ziecktieg.o w 
sprawi•e rlJllik.aizu bron,j aitomowej li ws*Udch 
środków masowej zagłady. Pnzygot-Owania 
wojeDJne Stanów Zjednoczonych są wy.raźnie 
sk:erowane ipraec.lwiko krajom demoikratycz­
nym. Nairód angielski potępia stanmvc~o tę 
agresywną polityikę i zdaje sobie sprawę, że 
przyjaźń ze .związlciiem R.«d7;ieokim jest naj­
wa.iniejszym wairunkiem za.bezpiec~nia trwa 
lego .Pókoju". 

Urz:aisaidtriając swą rerolucję Hewlett John­
son ;podkreślił pO\kojową poliitykę rządu ra­
dzli'ec·kiiego i [.llr'zeciwstawl!l: ją WY'pO'Wti.edciom 
1~~ycll mę~ów Sibainu USA, iktórz.y wygłasza 
ją agresywne pr.zemówiel'l!ia i mówią nied\V'll-
11l!laczni-e o pmygotowandiacll do nowej woj­
ny świ1artowej. 
Wsipommając o agresywnyc.b paiktach, rza­

w.ieranych prrerz.: państwa zac:ho<lnde Joih.nson 
podkreślił, że układy te podP'isują rządy, a 
nie narody. Stwierdził on, że imperialii>tom 
nie u<lia się wciągnąć nairodów AngliJi, Fran-

W warunkach dobrobytu i rozwoju 
święci Turkmenia 25-lecie utworzenia Republiki 

W dniu 29 stycznia upłynęło 25 lat od dzy radzieckiej mechanizacja rolnictwa 
chwili utworzenia Turkmeńskiej Republiki i elektryfikacja kołchozów otworzyły no­
Związkowej. we, wspaniałe perspektywy przed rolni-

Turkmenia, która ongiś była zacofaną ctwem i gospodarką, hodowlaną. Podsta­
kólonią carska, przekształciła się za cza- wowe prace przy uprawie bawełny zostały 
sów władzy radzieckiej w kwitnący prze- już zmechanizowane. 
mysłowo-rolniczy kraj. W ciągu zaledwie Cała prasa radziecka poświęca liczne 
pierwszych trzech lat od chwili utworze- artykuły 25-leciu Republiki Tur1cmeńskiej. 
nia Republiki Turkmeńskiej, jej produkcja „Prawda" podkreśla, że na 1Jrzykładzie 
przemysłowa wzrosła dwukrotnie. Turkmenii narody wschodu widzą lcolosal-

Globalna produkcja przemysłu turkmeń- ną wyższość radzieckiego ustro,?i~ socjali­
skiego wzrosła w porównaniu z rokiem stycznego nad ustrojem kapitalistycznym. 
1924 13-krotnie. Powstały i rozwinęły się Milionowe rzesze pracujących w krajach 
nowe gałęzie przemysłu: przemysł chemicz k 't 1. t h • · d · · b · 
ny, włókienniczy, poligraficzny itd. ap1 ~ lS. y~zn~c u~wia a~I~Ją so re c~-

Ogromne osiągnięcia ma do zanotowa- ·ro,,,; g1ębieJ, ze tyl,w soc1alizm zapewnia 
· nia -Tomictwo Turkmenii. Za czasów wła- I narodom prawdziwą wolność i szczęście. 

mnvej umowy. 

Nie tak dau:no administra.tor plan.u Marshalla, 
a dziś ambasador USA w Paryżu, Bruce, zażądał 
wyjaśnienia, dlaczego Francja śmie wysyłał do 
Polski cześci zamienne do samochodów, których 
wywóz do hrajów demokracji ludowej jest 
wzbraniany pr:ez Stany Zjednoczone. 

O te właśnie części zamienne do samochodów 
między mnyn•i chodzi w polsko·fra11cuskiej umo 
wie clearingowej. Samochody np. Polska kupuje 
we Frnncji w ramach umowy o dostawach dóbr 
i,nwestycyjn:vch, ale za przewóz tych sanwchodów 
do Polski, za ogumienie i części zapasowe płaci· 
my w rnmach umowy clearingowej. Takich tran• 
sakcji abyśmy kupowali sprzęt, który ·z braku 
części wymiennych będzie bezużyteczny, zawie· 
rnć rzecz jasna, nie możemy. 

DP.cyzja r:;qdu polslcicgo nie lokouxmia, zamó· 
t11ie1i we , ,Jir{liflcji do czasu uregulowania stosun· 
ków handlowych jest bezpośrednim skutkiem 
dyslrryminacyjnej polit.rki rządu francuskiego. De· 
cyzja ta powinna skłonić rząd francus1,i efo za· 
stanowienia się nad konseki.vencjami swoich do· 
tychczasowych poczynań. 

Napchać kieszenie bankierów 
- taki jest cel wojny kolonialnej w Vietnamie 

Z Paryża donosrz,ą, że B:iiuro Polityczne 
Frnncusikiiej Partii Komunistycznej uchwa,J:i­
ło następującą rerrolucję: 

„Bi-uro PDilityc=e stwierdza, że ukŁady rza-

warte pomiędzy prezydentem Republ:IB:-i Fran I eiwko temu rządowi i pop:ierają uzuI'!pato.ra, 
cuskiej Auriolem a Bao 1Darl.~em są wyrazem którym gai·dcz.i cały na;ród vi.etnamski. PrQwa 
poliiityki iimiIJm-ialis:tycznej i zmierzają do na- dzą cni tę wojnę dlatego, że rząd Ho Chi­
rzucenia nar@d-Owi vietnamshlemu zni-.mawi- I n1hiha dąży do całkowitej n•iepodlegb§ci Viet 
d.7Jonego cesarza, który · ndiediawno jeszcze był namu. 

Podry ali autorytet Kościoła 
agenwm za.borców japońskich, a dziś jest na Biuro Polityczne shvierdiza, że ratyfik.:icja 
rzędziem z;all'ówn.o francusikioh jaik i a.mery- prz'e!Z Zgromad;:zerrie Narodowe ukŁadów za­
ikańskich imperii:aJistów. wairtych między prezydentem Auriołem a 

W ty-eh wairu11Jlrnch wsz.el~ie mówc.enie o Bao-Dai'em p.rzycizynia s1ię do p,rzedłużenia 

Duchowieństwo lubelskie o dotychczasowych kierownikach 
zrzeszen a „ C ar it as" 

Po ik:omeirencji lra.ęży drl.ecez.H lubelskiej, ., lubelskiego i innych wojewócJ;ztw, gdyż uwa-• 
podcw.s której pub1i=ie potępiono dotych- żaim, że d:filałaJność dortychC1ZJasowej „Catritas" 

rriezależnościi Vietnamu jest zwykłą obł·!l.dą. wojny w Vletnamie, woj.ny, dziięki której 
Jedynie rząd, na czele które.go sto:i pre;:zy- wzbogaoa.ją się brunltlerzy, hrundla.rze, speku· 

derut Ho Chi-minh je8t rządem, reprezent.u- Ia.nc1 (Jlraz sprzeda,jnii. pcHtycy, wojny, prze­
jącym naród vietnamsk:i, rządem demok'l."aty-
c:rnym, który pmvstał w wynliku walki wy- c1iw której protestuje eOT'az ba.rdz.iej stanow-
zwoleńciłlej przeciwka okupi1.J.1tom japońskim. czo ci.-Jy naród, domagając się odwołania z 
Imper.iia:liśc:i fran0Uscy prowadzą wojnę prze- Iml{',rhin k(Jlrpusu ekspedycyjnego. 

OZJaoową dzLałalTIJOść „Caritas", w dals;:zym podrywa aJUtorytet Kościoła. N " • k , c h • 
ciągu napływają oświadczeniia ks·ięży, piętnu- Podobnej treśc:i. ośwfodczenia złożyli: ks. a w I ą z a n I e. st os u n ' o w I z . ~ ~ ... am I 
jących stosruruki i ka:rygodną goS1pOdarkę „Ca- Mulawa, proboszcz parafiii w Rzeczycy Z:e- ~ 'l ' 
l':tSJs" w TÓżnych dlZiel.nńic:fch ikraju. miańskiej w pow. kl'a&ruiClkim, ks. Stanisław 

Ks. Jan Urban, prefekt szkoły w Koma.ro- Ka~im1terczuk, proboszcz ipa:riafii w Sosnowi- Stanowi wudarze1ie (!I \Vhdkie.i d@HliOSl@śti 
wie w pow. t-Oimaiswws:kJm stwierdrz:a: · l1 il 
Solidaryzuję się całkowic:ie z re1zoluc.ją pod cy _w .pow. włod~ws~icri:1, ,Iks. K~ien Cze- Jak donos.i radlio vi:etn.aimsikie, - „Narodowy Ch:ińsk:ej Repubłi.ki Ludowej depeszę, któ!'a 

jętą przez księj:y, a ipotęp.iJa.jącą dotychc1zaso- kansk.i, długoletm w1ęznen oboizow kon:centra l Front Vtetnamu" (oojwię~rnza organizacja de 
wą dziak~1ność „Cadtoo" - przyłącrzam stlę cyjnych, proboszcz paira;fii w Rudnie w pow. mokratycz:na Republiki Vietnamskiej) wyBto­
do głosu protesrtu księży woj. wa:rs.zawsk:ego, lubartowsildm. sował do Po1i1ycznej Rady Konsulta<tywnej 

Symbol przyjaźni 
Mickiewicz nie żył życiem wielkomiej­

skich salonów literackich_, stąpał po zie­
mi, na której żyją miłujący pracę, ucz­
ciwi i cierpiący nędzę i nieszczęścia lu­
dzie pracy. Pieśni ich były źródłem na­
tchnienia dla jego wierszy, ich cierpie­
nia jego cierpieniem, ich marzenia 
jego marzeniem. 

Zrodzony byl do czynu, do walki, do 
twórczych poszukiwań. 

Wiele było przeszkód na jego drodze, 
wiele pokus, przed którymi drgnęło by 
serce mniej zahartowane. Jedną z ta,kich 
prób, na jaką był wystawiony Mickie­
wicz, były stos1,1,nki między narodem pol­
skim a rosyjskirn. 

I 
. Mickiewicz występnjąc w szeregach 

bojowników narodu polskiego o wolno:'" 
z całą namiętnością przeciwko samowoli 

carskiej, nie zapomniał, że była to. rów­
nież walka o wolność narodu rosyjskie­
go i wszystkich narodów, jęczących w 
carskich kazamatach. 

Z jakąż radością wypowiadamy dziś 

slowo przyjaźń. 
Przyjaźń między narodem polskim, a 

rosyjskim, radzieckim, przyjaźń, które.'.: 
nie przesłania już więcej żaden cień, nic 
złomna przyjaźń na wieczne czasy! Przy 
jaźń zahartowana w ogniu bitew. w wal­
ce z najokrutr.iejszym wrogi:;;:" c: ~:„:'.tii. 

szczyzny i całej ludzkości, - fasz~·;;­

mem, przy1azn, okupiona krwią bohate­
rów, wykuta w ogniu prób dziejowych! 

* • * 
Był kiedyś dzień, gdy okryci jednym 

plaszczem jak bracia, stali na brzegu 
;.,-:;;:„:; cwaj geniusze - Puszkin i Mi-

ckiewicz. Za naszych dni, okryci pła­
szczem bojowym, jak bracia, zjawili się 
na brzegach Wisły bohaterowie narodu 
polskiego i radzieckiego, a krew, płyną!: 
ca z ich ran, łączyła się-w bitwie o szczę­
ście ludzkości. 

Było to wielkim, historycznym po­
twierdzeniem tego zaiste prawdziwie bra 
terskiego zrozumienia, jednoczącego de­
kabrystów: Puszkina, Gribojedowa i Mi 
ckiewicza, których łączyły nie tylko przy 
}acielskie gawędy o literaturze. Litera­
tura była dla tych ludzi areną zapasów 
-; __ ;, ---''"umi siłami reakcji, a o tym nie 
"JO~~:::,::_· :::~.· .-·n...,ominać. 

(Z przc;1 · .~ i-·· - ·· · - . -.,.„.,.}"9zonego przez 
poetę radzie~1 ::c-rn ; l:'- ;- - ·: T::~~~"owa 

na uroczystej akad~i:-.:i L ~l czci Adama 
Mickiewicza). 

stwi1erdrz.a m. in.: 

„Nawiąz.a.nie stosunków dyplomatycznych 
między centralnym rządem ludowym Re11u­
bliki Ch~ńsikiej a 1'7,ą,dern Vietnamskiej Repu 
b1ilci Demokratycznej stanowi wielkie zwy­
cięstwo w bohaterskiej wa.lee narodów Chin 
i Viet.namu. 

Przesyłamy lud«łwi chińskiemu serdeczne 
pozdro~fo111ia i wyrażamy przekonanie, że 
przyjaźń międ.zy narodami chińskim a viet­
namskim, które przez długie lata walczyły 
pnecll\vko obcym tmperial.~toon, zaoi~śni się 

jes.wze bardziej w wyniku nawiązania stosun 
ków dypla,rnatycznycb międ.zy obu kra.jami". 

Dochodzenie '' sqrawie 
wrocławskiej „Carita&" 

Prokurator okręgowy we Wrocławiu w 
związku z dochodzeniami w sprawie nad­

użyć wykrytych w oddziale „Caritas" die 

cezji wrocławskiej przesłuchał w dniu 27 

bm. ks. administratora apostolskiego 
Milika. 
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Co nam przyniósł _ „ 
ICZ 

• 
Zyczenie Wieszcza spełniło się - książki Jego dotarły pod strzechy 

W dniu 24 grudnia 1948 r. przypadła l To są główne pozycje. Óbok nich, na-
150 rocznica urodzin Adama Mickiewicza. i turalnie, ukazują się wciąż nowe wydania 

Naród polski - dziś naród idący do so-1 poszczególnych dzieł poety. 
cjalizmu - pojął tę rocznicę nie jako oka- Op.ró~z tego odbJ'.ł? się 60 . tysięcy Mi­
zję do jednodniowej manifestacji, do urzę ck1~mczo\v:sJdch. wi~czor~ów i pon:ad. 60.0 
dowego hołdu cieniom największego swe- tysięcy osob zw1edz1ło Vi ysta~ę M1c~1e'Y1: 
go poety, lecz jako zaszczytną sposobność czows~{ą'. otwartą w Warsz~wie, a po~meJ 
do rozpowszechniania myśli i dzieł poety przew1ez1oną do Krakowa i Wrocławia. 
w społec.zeństwie, do możiiwie pełnego W każdym teatralnym mieście polskim 
urzeczywistnienia marzeń poety o wejście odbyły się również Akademie Mickiewi­
jego utworów „pod strzechy" czyli do serc czowskie, przeważnie oparte na udramaty 
i uczuć szerokich mas ludowych. zowanym obrazie jego twórczości. 

Onegdaj opadła osłona na· odnowionym .Teśli chodzl o dzieła o Mickiewiczu? Ich 
pomniku poety w odbudowywanej wolnej plon jest w Roku Mickiewiczowskim obfi­
stolicy. Rok Mickiewiczowski został tym ty. 
samym zakończony. Przede wszystkim pamiętać musimy o 

Realne osiągnięcia tego okresu są tak książce, syntetyzującej naszą wiedzę o 
poważne, iż możemy je oceniać z pełnym Mickiewiczu i uczącej nas nowego, nowo­
zadowoleniem. Zestawimy tylko fakty naj czesnego, właściwego spojrzenia na Mi­
bardziej wymowne i w sposób najbardziej ckiewicza. Mowa tu o książce zmarłego w 
znamienny charakteryzujące miniony Rok ub. roku Henryka Szypera: „Adam Mickie 
Mickiewiczowski. wicz, poeta i człowiek czynu" (194 7), któ-

W nakładzie 125 tysięcy egzemplarzy rej ukazuje się obecnie trzecie wydanie. 
wyszła z druku - i rozeszła .się w sprze- Poza tym najważniejszą pozycja, wy-

dawniczą ub. roku jest „Mickiewicz" M. 
Jastruna, którą godnie reprezentuje po­
kolenie pisarzy polsk'ch w roku rocznico­
wym Mickiewicza. 

Obok tej książki znajdzie się też nieba 
wem książka innego wybitnego poety 
współczesnego - Juliana Przybosia - a 
także książka jednego z najwybitniejszych 
dziś krytyków literackich, Wacława Ku­
backiego. 

* • * 
Rok Mickiewiczowski został zakończony. 

Był on pewnym symbolicznym 
1 
wyrazem 

układu dat. 
Ale w Polsce Ludowej Rok Mickiev.ri­

czowski jest Wiekiem Mickiewicza, jest sta 
łą, wciąż zacieśniającą s·ę więzią pomiędzy 
poetą a narodem. 

Przez formalne zamknięcie Roku Mi­
ckiewiczowskiego nic się nie kończy i nic 
się w istocie nie „zamyka" w stosunku mas 
pracujących narodu do spuścizny piśmien­
niczej i do życia poety, który w demokra­
tycznych tradycjach narodu ma miejsce 
przewodnie i przodujące. 

daży subskrypcyjnej i księgarskiej 4-to- ----------~------------------------
mow::i 'I seria Narodowego W7dania Dzieł Za pośrednictwem ,,Caritasu'' 
Mickiewicza, obejmująca całosć twórc.zości 
poetyckiej; a w przygotowaniu znajduje 
się 3-tomowa Il seria, obejmująca całość 
prozaicznych utworów poety. 
Wysokość nakładu i jego rozprowadze­

nie znakomicie ilustruje wrastanie twór­
czości Micldc-nicz9 w świadomość szero­
kich mas ludowych jeżeli uprzytomnimy 
sobie, że całość nakładu dzieł Mickiewicza 
w okresie 20-lecia międzywoiennego wy­
niosła ok. 150 tysięcy egesmplarzy. 

• • ami n e 
Urzędnicy przywłaszczali sobie dary dla biednych 

Głównym zadaniem przedstawicielstw ! Maria Dmochowska w lmieniu krajowej 
„Calfitas" w Gdyni miało być przyjmo- Centr.ali „Caritas". v.~ G~'yni. d;o odprav.:_y 
wanie w porcie gdyńskim :!'arów z za- ce~n~1 4 kuf~y odz1ezy i ks1ązek. gdzie 
granicy i ich reckspedvcja do wszystkich wsrod ~za! liturgicznych ukryła 52 sztu-

. · r ·t " T · d t ki kam1:.!m szlachetnych. 

Nr. 30 

STAŁY CZYTELNIK Z KALISZA: Zadna 
firma nie ma prawa zatrudniać pracawnika 
bez zgłoszenia go do Ubezpieczalni Spo-<ecz­
nej. Grozi za to odpowiedzialność karna, O 
czym niejednokrotnie już pisaliśmy. 

Przytoczona przez Pana sprawa jest nieco 
skomplikowana ze względu na to, że brat za 
trudniony jest u brata. Możliwe, że przy p0 
stępowaniu s<1dowym pretensje zat~~ud~ion: 
go byłyby zaspokojone. Od domowm.rn .1 b.h 
skiego człowieka ma się prawo wymagac w1ę 
cej, aniżeli od obcego pracownika. Nie są­
dzimy, jednakże, aby wystąpienie na drogę 
sądową przeciwko bratu było właściwe, na­
tomiast wydaje nam się, że najwłaściwszą 
drogą - to porozmawiać szczerze, w atmo­
sferze życzliwej, a to napewno szybciej od­
niesie pożądany skutek. 

* • * 
„FACHOWIEC": W sprawie podręczn:k6w 

fachowych z dziedziny elektrotechniki w ję­
zyku r.iemiec'.óm - n'.e możemy wska'Zać Pa 
nu adresu. N:e pozostaje nic innego, jak po­
szukać w księgarn:ach. Może uda się Panu 
znaleźć pożądany egzemplarz. 

* jj< * 
HELENA STAS!AK: W wielu wypadkach 

wystarczy tylko zwrócić się ćlo Rady Zakła­
dowej i można sprawę poruszoną przez Pa­
nią załatwić od ręki. W razie, gdyby to nle 
dało rezultatów, względnie Rada Zakładowa 
nie potrafiłaby tego w własnym zakresie roz 
wiązać, najlepiej zwrócić się do wyższych 
władz związkowych tzn. do Zar~ądu Główne 
go Zw. Włókniarzy względnie do ORZZ. 

* • * 
STROSKANA lUARYLKA Z PABIANIC: 

Proszę nam podać konkretne fakty. a wów­
czas będziemy mogli interweniować w tej 
spra·Nie. W przeciwnym wypadku niestety 
nie możemy Pani pomóc. Pozdrawiamy ser­
decznie i czekamy na odpowiedź. 

* • * 
I!El'!RYK Z. Z l?IOTitKOWA: Niestety nie 

możemy udzieli(: Panu żądanych informacji. 
Najlepiej proszę się zwrócić do właściwego 
RKU. 

Prace dekoracyjne 
pow:erzono przedsiębiorstwu państwowemu Dziś, łączne n~J:b.dy „Pana Tadeusza" 

wyni:Jsly już 400 tysięcy egzemplarzy. 

św~etlica 

o~m'; ,,\~an as __ ;·. ,ymczasem. prze ~ a- W sierpniu 1948 roku, podczas kon-
'''.1c!e,~two „,Ca i.tas_ w _Gdy n~ sp?łmało troli biura przedstawicielstwa „Caritas" Na terenie całego kraju zacznie d·zia­
me ty,ko rolę techmczne1 placowk1 tran- w Gdyni przez· urzędników skarbowych l~ć ~owo!ane do .życa Pflństi.yowe Przed 
"portowej. w związku z nielegalną sprzedażą her- 21ęb10rstwo Ro.b?t D~koraCYJ~yc~. owa Z treści odnalezionej korespondencji baty, wyszło na jaw, że ks. Żurawski, P~ ~akres~ :f.ziala;iia prz~dsiębiors!wa 

· dyr. „Caritas", sprzedał prywatne.i fir- r na1e~ec. będz_1e przy1i:nowame, o~ga!11zo: 
bawełnianej „siódemki" 
Wczoraj w PZPB nr. 7 zosfoła otwar­

ta nowa świetlica fabryczna. .Mieści 
się ona w budynku wydzielonym z tere­
nów produkcyjnych, w obszernym kilku­
pokojowym lokalu. 

N a uroczystość otwarcia przybyli se­
kretarz Zarządu Gł. Związ'.(u Włó:mia-
1 zy Aniołkiewicz oraz przed:;tawiciele 
Partii i związku. 

wynika bowiem, że za pośrednictwem mie „Kotwica" 6 skrzyń herbaty o łącz- \~.:anie i wykcnywa~1e własnymi s1ł~m1 
przcd'stawicielstwa „Caritas" w Gdyni nej wadze ponad 300 kg. l<.1b pr~ez zaan~azo\vanyc~ . artystow­
prowadzono publicystyczną działalność Kontrola wykazała puna:ito nadużycia p!astyko_w wszel.k1~h. z~mow1ei:_ a P.rzede 
w faszystowskJch pismach polskich, uka- w rozprowadzaniu przez przedstawiciel- wszyst.k1m zamo"'.'1en rnstytuc.Jl p~n.stwo 
zujących się za granicą, a mię:i~y inny- stwo ,,Caritas" w Gdyni różnego rodza- wych .~ uspo!~czm~nych w dz1edz1me de 
mi w „Nowinach Polskich" w Ameryce. iu medykamentów. Wysłano np. na adres kor~cp ok~~1~~nosct<;l\vych, malarstwa, 
przedstawiając stosunki w Po!sce w jak Związk·u „Caritas" w Warszawie _ I5 rzezby, graf1!\1 1 architektury wnętrz. (n) 
najgorszym świetle. skrzyń, w tym 5 z kamforą japot1ską, ze 

Po czę ści oficjalnej żespół świetlico­
wy „bawełnianej siócbmin" zaprezento­
wał bogaty program artystyczny przy 
udzia'.e orkiestry PZPB nr. 6. (w) 

Przedstawicie'.stwo ,.Caritas" w Gdy- zleceniem natychmiastowego dostawie­
rii, korzystajzic z okólnika Min. Skarbu o nia na adr2s „Firma Atoxa". Aleja Wi­
uwolnieniu od opiat celnych darów z za- lanowska 7, Służew k-Warszawv. 
granicy, przesyłanych pod adresem „Ca- l(or.trola ujawniła także brak 11 
ritas", dopuszczało się licznych nadużyć skrzyń tranu, które zo<;{ały przywłas7czo 
skarbowych. ne przez kierownictwo „Carltas" w 

W dni u I 6 sierpni a I 947 roku zgłosi ta Gdyni. 

,5-lede U ni w _ Lódzkiego 
W roku bież. mija 5 lat od założenia 

Uniwersytetu Łódzkiego. Z tej ol;azji 
Uniwersytet Łódzki wydaie po:l redakcją 
rektora prof. dr. J. Chałasińskiego księ­
gę pamiątkową, poświęconą 5-Ieciu swe 
go powstania. 

•mMMsw:, &WWW g:m;wg1tJCJUC2 =-· 'CM* *M#WWUIJZUU = 

lQQ) 

- Pani syn ... nie żyje. Został zabity. rembów na Julianowie. Roman Jon napadł 
Oto jego papiery, wydane przez władze na dyrektora Zarembę, ten w obronie wła 
emigracyjne. snej strzelił do niego ... 

Jon ujął je drżącą, poplamioną od sk6- Helena otworzyła szeroko usta, chwytała 
ry ręką. powietrze, jakby ją samą raniono śmier-

- Tak - wyszeptał - to ... Romek. telnie. 
Helena stała na pół przytomna z otwar - Nie! Nie! - obłędny krzyk wyr-

tymi szeroko oczyma. Co ten człowiek mó wał się z jej piersi. Podbiegli do niej obaj, 
wi?.„ Że Romek? Nie. To nieprawda! podtrzymal:i. Zemdlała. 

Podbiegła . do komisarza, szarpnęła go Zaalarmowana krzykiem przybiegła z 
za rękaw. ogródka Monika Zaleska i Ania Jon6w-

- Co jest z Romkiem, co się stało? na. Obaj mężczyźni cucili nieporadnie 
- Zabity, proszę pani. zemdloną. Monika pobiegła do siebie, wró 
- Za„. - zatchnęła się, potoczyła w ciła z kroplami. Jon bezradny, ze łzami w 

tył, oparła ciężko o kredens. Jon podbiegł oczach, powiedział im, co się stało. Tyl-
do niei i podtrzymał. Odtrąciła go. ko tyle, że Romek nie żyje. 

- Nic żyje? Monika krzątała się wprawnie koło cho 
Komisarz kiwnął głową. rd. Komisarz ciekawie przypatrywał się 
- Ale gdzie ... Jezus Maria, trzeba ra- Ani. 

tować, pogotowie! - zakręciła się bezra- - Pani jest siostrą zabitego? 
dnie po mieszkaniu, pociemniało jej w o- - Tak. 
czach. - Chciałbym się od pani dowiedzieć 

- Syn państwa jest już odwieziony do paru szczegółów. 
prosektorium. Rozeznała jego zwłoki cór- - Proszę, przejdźmy do pokoju„. -
ka dyrektora Zaremby, Zofia. rzuciła zaniepokojone spojrzenie na mat-

I - Nie udała się wam sprawa z Zarem­
bą. 

I .- Sprawa z Zarembą? Nic nie rozu­
miem. 

- Przeci::ż brat poszedł do dyrektora 
Zaremby w sprawie pani. 

- W mojej sprawie? A c6ż miałby mój 
brat do pana dyrektora? 

- Chciałbym sie właśnie dow:edzieć. 
- Ależ ja o niczym nie wiem. By_ł u dy 

rektora? Po co? 
- W pani sprawie, powtarzam. Niech 

się pani nie wymiguje. Proszę wypowie­
dzieć się szczerze i jasno. To wyjaśni wie­
le spraw. I imię brata oczyści pani z pew 
nych zarzutów. 

- Ale ja doprawdy nie wiem o niczym. 
Nie miałam żadnych wspólnych spraw z 
mym bratem. 

- A z dyrektorem Zarembą? - pod­
chwycił szybko. 

Zmieszała się. Krew napłynęła do jej 
pobladłych policzków. 

- A widzi pani. Był jakiś powód, Że 
brat pani pojechał do Julianowa ująć się 
za panią. 

- Ująć się za mną? To on aż do Julia­
nowa pojechał? 

- Sprawa była poufna. 
- Jaka sprawa, na Boga?! 
- Panią łączyły pewne... stosunki z 

panem dyrektorem. 
Ania zaczerwieniła się jeszcze mocniej. 

-Wyprostowała się na krześle. 
- Pan się myli. Mnie nie łączyło nic z 

dyrektorem Zarembą. Rozumie pa:1? Nic! 
- Pani była może w pewnych... hm„. 

pa- I kłopotach. Dlatego p::tni brat zażądał od 
, dyrektora Zaremby pieniędzy. 

- Zaremby? - szarpnęła się Helena, kę i przybitego Jona. Biedny tatuś, pomy­
dźwignęła z trudem ciało ;ze stołka. - Pan ślała. Tak pomyślała, biedny tatuś, a nie 
powiedział Zaremba. Co tu ma z tym Za- biedna matka ..• 
remba? Komisarz rozlożvł na stole iakieś 

.- Wypadek zdarzył się w willi Za- piery. 

Cofnęła się w tył, oparła o poręcz krze­
sła. W jej oczach widać było osłupienie. 

- Romek żądał dla mnie pieniędzy? 
To ... to„. co$ koszmarnego. Ale z jakiej 
racji? 

- Może bvły one potrzebne pani.„ -
wobec tej dziewczęcej twarzy nic potr'afił 
zdobyć si<; na wyraźne, cyniczne domysły. 
A jednak tak wyglądało„. 

- Proszi; pana. - rzekła naraz ostro.­
Nie wiem, na czym się opieracie, ja twier­
dzę jedno. Niczym nie upoważniałam me 
go brata do móvrienia o mnie z dyrekto­
rem Zarembą. Poza tym, nie mam spraw, 
kt6rych bym nie mogła załatwić urzędowo 
w biurze. Z mej pracy ie~tem bardzo za­
dowolona. Płacę mam wystarczającą. Nie 
wir.hę, czym mofa osoba może się łączyć 
ze śmiercią Romka. Naprawdę nie wiem! 

- A jednak brat pani żądał od dyrekto 
ra trzech milion6w złotych. 

- Trzech mi!ion6w złotych? - powt6-
rzyła z bezgranicznym zdumieniem. 
Ale za co? 

- Właśnie to chciałbym wiedzieć. 
• - Nie wiem! Nie znam spraw mego 

brata. Żyliśmy z sobą w stałej niezgodzie. 
Nigdy nie rozumieliśmy się. Ostatnio na­
wet była między na'ni wyraźna wojna. 

- O co? - podchwycił. 
- Ach, brat ciągle miał jakieś pienią-

dze, zarabiał Bóg wie jak, nic w domu nie 
chciał powied?.ieć. Stroił się, znosił prezen 
ty. Nie chciałam nic od niego przyjmo-
wać. · 

- Może prowadził jakieś interesy z dy 
rektorem Zarembą? 

!D.c.n.) 
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WICEK: - A niech że cię nie znam! I WICEK: - Czemu to pan tego lodu I SOBEK: - Hop= Ialal..,,,..~bie nos I . SOBEK: ~ 
0 

Trzeba lód z przed sieni 
To zrobili ślizgawkę! z . prze::l1 sieni nie wyrąbie? Przecież nogi obtarłem! Winszuję!. Wyraźnie pech usunąć. bo przeszkadza ... 

WACEK: - Bo studnia zepsuta i d'o l można połamać! mnie prześla<luje! Zauważyłem przy tym,\ WICEK: - Dawno to przecież mówi-
mieszkań wodę noszą, a pal) Alojzy lodu DOZORCA: - Pan Sobek nie kazał, I że ten lód wcale tu nie jest potrzebny... tern, ale pan nie wierzy, aż dapiero sam 
nie usuwa. bo jak będzie odwilż, to odtaje„. przymierzy! 

ł~r e ma przerwy 
między półroczami w szkołach 

Ministerstwo Oświaty komunikuje, iż 
w br. w szkolnictwie podstawowym i 
średnim nie bę:lizie przerwy w zajęciach 
szkolnych między pierwszym i drugim 
półroczem. 

'Pierwsze półrocze kończy się 31 sty­
cznia, a drugie zaczyna się l lutego 
1950 r. 

W szkołach wyższych pierwszy se­
mestr kończy się 31 stycznia, a drugi 
semestr zaczyna się 13 luteg-o. 

Przerwa międzysemestralna przezna­
cuma jest na egzaminy. 

Ul. 1t-go Listopada 
zmieni swoją nazwę 

Kolejna sesja Miejskiej Rady Narodo­
we.i wyznaczona została przez prezydium 
MRN na przyszły czwartek, dlnia 2 lute­
go rb. Posiedzenie to będzie o tyle cie­
kawe, że po raz pierwszy przed plenum 
Rady stanie kurator łódzkiego okręgu 
szkolnego, który złoży sprawozdanie ze 
swej działa.Jności. Omówiony będzif· 
przy tym calokształt problemów łódz­
kiego ~zkołnidwa, zagad'nienia lokalo­
we, wychowawcze itp. Komisja oświato­
wo-kulturalna przy Radzie Narodowej 
wysunie szereg swoich uwag i wnio­
sków, dotyczących ni. i:n. akcji zwalcza­
nia analfabetyzmu. Na porząilku obrad 
plenum znajdzie się też szereg bież1-
cych spraw miejskich. Zapowiedziano 
zgłoszenie wniosków odnośnie przemia­
nowania kilku uHc.. Jak słychać, zrnie­
niona zostanje nazwa ulicy 11 Listopa-
da. (at) 

Stt.lony konfekcyjne 
otwierają podwoje 1 lutego 
Już 1 lutego zostaną otwarte w pięknie 

wyremontowanym lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 102 salony Państwowych Zakła­
dów Odzieży Miarowej. Łódzki świat pra­
cy będzie mógł zaopatrzyć się tu w kon­
fekcję męską i damską na miarę. 

Jest to pierwsza tego rodzaju placówka 
w Polsce, uruchomiona przez PZOM, w któ 
rej zatrudnieni będą najlepsi krawcy, a 
klienci będą mogli dokonać wyboru faso­
nów z licznych żurnali. Zamówienia będą 
również wykonywane z powierzonych ma 
teriałów. Ceny zostały skalkulowane we­
dług możliwości płatnicz-ych szerokich 
rzesz pracujących. 

Reforma lecznictwa w Łodzi 
• Ił 

o ep I 
Bałuty otrzymały już sieć Poradni Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka. 

ryczne na· terenie całego miasta. - Zgłaszać się do właściwych 
Przychodnie skórno·wene­

rejonowo placówek! 
Lecznictwo społeczne w Łodzi ulega systematycznym przeobrażeniom. 

Zmierzają one do podniesienia jego pozfomu, t.j. do udostępnienia szerokim 
rzeszom pracującym dobrej i szybkiej pomocy lekarskiej. Ten warunek 
może być osiągnięty tylko drogą zwiększenia liczby poradni i ambulato­
riów, które zakładane są w obrębie, każdej z dzielnic, a jeśli to jest możli-

. we - w pobliżu wi~kszych fabryk. 

tej chwili do usprawnienia lecznictwa 
dziecięcego. Troska o zdrowie dziecka 
robotniczego wysuwa się na plan pierw­
szy również dlatego, że mamy w Lodzi 
stosunkowo „b. mało lekarzy-pediatrów, 
których należy wykorzystywać w sposób 
oszczędny. ehwilowo ustalono już for­
my organizacyjne lecznictwa dziecięce­
go na Bałutach. 

24 b.m. uruchomione zostały t. zw. 

dla dzieci zdrowych, która zajmuje się 
profilalctyką, szczepieniami, okresowy­
mi badaniami etc., druga - dla dzieci 
chorych. 

Dla komisariatu I-go ~ZJ:Ill:Cl jest P• 
radnia przy ul. LagiewntckieJ 37 (dfti 
dzieci zdrowych), druga na przeciwko 
przy ul. Łagiewnickiej 36 {::llla dzieci cho­
rych). 

N a terenie komisariatu 1 O-ego - przy 
ul. Sędziowskiej 1_6 (dzieci zdrowe) i 
przy ul. Limanowskiego 136 (dzieci cho­
re). 

Dla komisariatu 11-go przy ut. Sę­
dziowskiej 16 (dzieci zdrowe) i przy ul. 
Bema (dzieci chore).. 

Dla komisariatu 12-go otwarta została 
w jednym budynku przy ul. Wojska Pol­
skiego 122 poradnia dla dzieci zdrowych 
i chorych. 

Zgodnie z nową strukturą lecznictwa, 
wczoraj uruchomiono dla całego miasta 
Przychodnie skórno • weneryczne dla 

Czy to winna tylko „13-ka"? świata pracy. Do przychodni tych zgła-

Zabobon nv kombinator ·w potrzaskui~~~~~:.:~-::::~::~:::0::
1

;::: 

W tym kierunku idzie właśnie reorga­
nizacja społecznej służby zdrowia w Lo­
dzi. Jak wiadomo, została ona zapo­
czątkowana w dniu 1 stycznia rb. i za­
sięgiem swym miała objąć na razie tyl­
ko dzielnicę północną. W praktyce jed­
nak zmiany następują również i w in­
nych dzielnicach, gdzie powstaje coraz 
więcej przychodni i lecznic rejonowych, 
które z czasem włączone zostaną do ogól 
nego. nowego systemu organizacyjnego 
lecznictwa. Uwidacznia się przy tym 
specjalizacja nowych placówek zdrowia, 
zgodnie z projektem reformy. 

Największą wagę orzyw:iązuje się w 

Poradnie Ochrony Macierzyństwa i Zdro 
wia Dziecka (na miejsce stacji opieki 
nad matką i dzieckiem). Na terenie każ~ 
dego z komisariatów MO północnej dziel 
nicy czynne są po dwie poradnie: jedna 

I sariaty, 1, 10, 11 i 12) obsługują przy-

Za nielegalne skóry' odcierpi na własne·1 skórze l chodnie, przy ul. Ł,agiewnickiej 36 i przy 
ul. Brzoski 81, ktore czynne są od godz. 

Franciszek Koncman był przesądny i Po::ltzas przeJazdu przez stację Łódź- 8-ej 90 ~0-,ei: . . 
panicznie obawiał się trzynastki. Jeż- Kaliska zatrzymali go milicjanci, odpro-1 ęrodm1esc1e ~komisariaty 2; 7) •• obsłu 
dżąc czę~to pociągami, nigdy nie wsia11ł wad:zając wraz z workiem do aresztu: gu1ą przychodme przy ul. Prochni~a 11 
do wagonu, w którngo numerze znajdo- Koncman zaprzeczał początkowo stawia i Nowotki 23, czynne tak samo między 
wała się feralna liczba. Kupując od po- nym mu zarzutom. ale spojrzawszy na 8-mą a 20-tą. . . . 
kątnych handlarzy pochodzące z niele- kalendarz i zobaczywszy datę _ 13 listo Teren .sta:ostwa Połudmow?-Łodzkie-
ga!nego garbunku skóry, zawsze starał . . . go (konnsanaty 4, 5, 6, 13, 14 I 15) otrzy 
się, żeby nie było ich trzynaście. Więcej, pad'a - załamał się 1 przyznał do wszy- mał stosunkowo największą ilość przy­
oczywiście,. mogło być... stkiego. Okazało się, źe handlem niele- chodni, a mianowicie przychodnię pr.zy 

W listopadzie ub. roku, będąc w Skar- galnymi skórami trudnił się on już od ul. Leczniczej 6 (~zynna w godz. 8-20, 
żysku zakupił dwanaście skór miękkich, dłuższego czasu kursując" na linii przy ul. Lubelskiej 7 (czynna od 13-20). 
które miał zamiar przewieźć do swoje- SI · 1 -K 1: '' · Prócz tego · dzielnicę ·widzewską (komi-
go rodziIJJn.ego Kalisza, gdzie zamieszki- rnrzysw a i~z. . . sariat 3) obsługuje przychodnia przy ul. 
wał przy ul. Dolne.I 12. Mówimy miał Po rozpatrzemu s,prawy przez Komi- , Szpitalnej 4 (czynna od godz. 10 do 20). 
żamiar bo skończyło się na tym zamia- sję Specjalną skierowano go na dwana- Przychodnia przy ul. Tramwajowej 
rze. ście miesięcy -d!o obozu pracy. (m) w siedzibie Kliniki '8horób Skórn~ch i 

• Wenerycznyc;h, obsługuje od godz. 8 do 
20-ej chorych z terenu komisariatów 8 i 

...,. 9-go. , Osławiony Krzemiński ma konkurenta 

I z a m ., a st w ł o' z• k u s p a ł w r y n s z t o k u I do ~~~~~~c~~~~;i~w~::~!~~::~o ~~~~j~ 
Białe kruki!... , ~r:~~s::~n1,t~!0za::b~~~!~\1~e;;::Ys~~ 

Pan. Hipolit siedzi przy stole l coś wypisu- Galeria opoiów przedefilowała przed sądem kolejek za ,,numerkami", a równocześ-
je z · książki. • I bk k • d ) 

_ co robisz? _ pyta przyjaciel. Stanisław Forysiak (Głucha 8) poza- domu. Mistrz bata nie mó.gł go z niej rue pozwo i szy o uzys ac pora ę. (cis 
_ Piszę list do narzeczonej. zdrościł widocznie pijackiej sławy re- wyładować, zwłaszcza że i Wolniak ka- m11111111111111111111111111111a111111111111111111111111111111111111111u1111111U111E1111111111111111E11111111111111111111111111111 

- z książki? Nie możesz napisać, co ci na kordziście w tej „branży", bednarzowi tegorycznie się temu sprzeciwiał, odtma-
myśl przychodzi?„ Krzemiń'skiemu z ul. Sląskiej, który od- wiają.c ponadto zapłaty za kurs. Powsta- Osiedl.Q s,.,,kolne 

- Skądże?.„ Wariat! Ona by się obraziła! siedział już około 30 wyroków za opil- ła awantura, która ściągnęła na miejsce ... """ llU 
* • * dwo. Postanowił go gonić i goni do kilkadiziesiąt oMb. Jasio gościć będzie 

dziś. Ostatnio znaleziono go w rynszto· teraz tydzień w areszcie. 
Pan Hipolit przychodzi do lekarza, siada, 

sapie i powiada: 
- A więc, panie doktorze jestem strasznie 

chory ... 
- Co panu jest? 
- Mam bicie serca, spuchnięte nogi, wrzód 

na szyi, piasek w nerkach, wodę w płucach, 
poza tym nie mam apetytu, nie śpię, cierpie 
na reumaty21m, artretyzm, astmę, miewam za 
wroty gło?.'y, czuję się sła,bo.„ 

- I pan uważa, że pan jest chory? - prze­
rywa mu lekarz. - Pan ,Jest z żelaza, ję~eli 
11a.!l. to wswstko WYtrzymujc.„ 

ku na Próchnika przy Piotrkowskiej, Upiwszy się, Tadeusz Płoszyric;ki (Tar 
i;rdzie pijany do nieprzytomności urzą- gowa 41) był zawsze bardzo wo:ow;i.i­
dził sobie legowisko. D:dęki temu zbli- czy. Atakował f;ażdego, kto tylb nawi­
żył się poważnie . do rekordu Krzemi11- n.1ł się pod rękę A że ostatnio nieszczę­
skiego, uzyskując 18-ty z kolei wyro~, ście to miała jego teściowa toteż Pło­
epiewający tym razem na '3 tygodnie szyński przeciwko niej zwrócił swój 
aresztu. atak. Chwyciwszy pokaź.ny kij do ręki 

O wiele wygodniejszy natomiast był począł ją bić i gonić po podwórzu w bie­
Jan \iTolniak z Nowomiejskiej 5. Zamiast liźnie. Wojowniczy kupiec odpocznie po 
w rynsztoku, chrapnął sobie w dorożce, tym wyczynie przez 10 dni w aresz-
którą późnYm wieczorem powracał do cie, (bk) 

powstaie w Rogach pod lodziq 
Łódzki oddział Towarzystwa Przyja. 

ciół Dzieci zakłada w Rog-ach osiedle 
szkolne. 

Do osiedla tego będą dojeidlżały na 
zmianę - co miesiąc - kiasy wszy­
stkich szkół TPD w Lodzi wraz z perso­
nelem nauczycielskim, nie przerywa iac 
normalnych zajęć szkolnych. Korzystne 
warunki, które młodzież~' zapewni pobyt 
w Rogowie, wpłyną dodatnio na jeJ stan 
zclrowia. · 



STR. 4 

GENOWEFA KOLCZY:NSKA. 
Równiutkimi literami i zupełnie bezbłęd­

nie pisze swoje wypracowanie szkolne na ju­
trzejszą lekcję. 

- Jestem robotnicą-cewiarką w PZPDz 
Nr 2 w Łodzi. Zawsze gorąco pragnęłam się 
uczyć, ale niedostate!{ i ówczesne trudne wa 
runld życia nie pozwoliły ml ukończyć na­
wet pełnych 3-ch oddziałów szkoły powszech 
nej. Dopiero teraz, maj~,c już dorosłą córkę 
mogę dzięki Władzy Ludowej uczyć się da 
lej w jednej z łódzkich szkół wieczorowych 
dla dorosłych. 

„t;XPKESS ILUSTROWANY:• Nr. 30 

połów pływaków 
1 O okręgu padły na zawodach ŁKS - Ogniwo (Szczecin). 

o al 
Dwa rekordy Polski 

Proniewiczówna bohaterką spotkania 
Nasi pływacy potwierdzili wczoraj r::iz jesz 

cze swoją dobrą klasę. Szczecińskie „Ogniwo" 
zeszło z pola bitwy z koniem obciążonym wy· 
soką przegraną. Na swoje dobro może jednak 
że zapisać kilka nowych rekordów okręg'.l 
szczecińskiego. ' 

W ogóle Wczorajszy „połó.w" okazał się wca 
le pokaźny: w sumie ustanowiono podczas 
zawodów ŁKS. Włókniarz - Ogniwo 12 no­
wych rekordów, w tym dwa rekordy Polski i 
10 okrę~u. Ponadto wyrównany został jeden 
rekord Polski. 

Bohaterką spotkania była Halina Pt'oniewi­
czówna (ŁKS), która wynikiem 1 :31,2 ustano 
l'dła nowy rekord Polski na 100 meti:ów st. 
klas. B, a na 100 metrów st. klas. A wyrów· 
nała rekord Polski, uzys•kując 1 :31,0. Ponadto 
sztafeta żeńska ŁKS w składzie: Ciemnie w· 
ska, Malinowska, Proniewiczówna i Sobczaków 
na ustanowiła nowy rekord Polski w konku· 
rcncji 4x100 metrów st. zmiennym, osiągając 
6:14,3. Jeśli natomiast chod~i o rekordy okrę 
gu, łodzianie ustanowili ich 4, a pływacy szczc 
cińscy - 6. 

Triutnf polskich p" ęści 
w drugim spotkaniu bokserskim w Szwecji 

Przewaga łodzian była bardzo wyraźna, co 
uwidacznia się szczególnie w tym, że goście 
nie zdołali wobyć pierwszego miejsca w żad­
nej konkurencji. Wynik był też odpowiednio 
wysoki: łodzianie wygrali spotkanie w stosun­
ku 115:63. 

A oto wyniki: 
400 m st. dow. panów - 1) ćwierciakieVl!ew 

(ŁKS) 5:45,5, 2) Włodarczyk (Ogniwo) 
5 :45,6 (rekord okręgu). 

100 m st. dow. pań - 1) Sobczakówna 
(ŁKS) 1:19,8, Laskowska (Ogniwo) 1:29,5 
(rekord okręgu). 

200 m st. kl. A panów - 1) Nikodemski 
(ŁKS) 2:53,5, 2) Gorzkowski 3:03,9, 3) Lewiń 
ski (Ogniwo) 3:10,4 (rekord okręgu). 

100 m st. kl. A pań - 1) Proniewiczówna 
(ŁKS) 1:31,0 (rekord Polski wyrównany), 2) 
Malinowska (ŁKS) 1:37,8, 3) Rajtar (Ogni· 

Drugi swój mecz na terenie Szwecji rozc- średniej - Chychła, po najładniejszej walce wo 1:51,5. 
grali pięściarze Polskich Związków Za.wodo- dnia, odniósł punktowe zwycięstwo nad Lars- 100 m st. grzb. panów _ 1) Sierocki (ŁKS) 
wych w Norrkoeping, z drużyną, złoioną z za sonem; w średniej Nowara nieznacznie wy- 1:20,6, 2) Sodomirski (ŁKS) 1:24,8, Zakrzew 
wodników klubów robotniczych 5-ciu różnych punktował Carlssona; w półciężkiej - prze- ski (Ogniwo) 1:30,0. 
miast. Polacy odnieśli nowe zwycięstwo, wy-. ziębionego Grzelaka zastąpił Cebulak, który 100 m st. dow panÓ\V _ 1) Paliocha (ŁKS) 
grywając 10:6. walczył z Rolfstroemem, o 7 kg. cięższym od 1:08,0, 2) Włodinczyk (Ogniwo) 1:10,8. 

Wyniki: w muszej - Kargier przegrał na niego. Cebulak posłał przeciwnika dwukrot- 100 m st. grzbietowym pań - 1) Ciemniew 
punkty z mistrzem Szwecji Borkstroemem; nie na d~ski. S~d~i~w.ie przy:m~li zwyc~ęstwo ska (ŁKS) 1:35,2 (rekord okręgu), 2) Woź. 
w koguciej - Grzywocz WJ'grał wysoko na Szwedow:1: ~ c1ęzk1eJ - J~sko~a. rzucił swe niak (ŁKS) 1 :40.0, 3) Laskowska (Ogniwo) 
punkty z Ekloevem, rzucając go dwukrotnie go przec1wmka. Schyllera rowmez dwa razy 1 :41 6 
na deski do 9-ciu; w piórkowej - Bazarnik na deski. Zwycięzcą ·walki ogłoszono Szweda. 10'0 °m st. kl. B panów - 1) Nikodemski 
wypunktował Vernstroema; w lekkiej - Sa- Ostatnie spokanie roz2grają pięściarze poJ I (ŁKS) 1:20,0, 2) Wolny (Ogniwo) 1:23,2. 
dowski r;iokonał na punkty Karlstroema, ma-\ scy we wtorek w Eskilstuna, po czym w czwar 50 m st. dow. dziewcząt (lokalny) -1) Ma. 
jąc przez wszystkie 3 rundy przewagę; w pół tek udadzą się w drogę powrotną do kraju. linowska Z. (ŁKS)" 46,4, 2) Cierplikowska 

(ŁKS) 52,2. 

Genowefa Kolczyńska jest znaną w tych 
zakładach przodownicą pracy. W okresie o­
statnich trzech lat otrzymała. 4 razy nagro­
dy w spółzawodnictwie indywidualnym i 2 
razy w zespołowym. Prócz pracy w fabryce 
interesuje się bardzo życiem politycznym i 

_społe-cznym_._bior-ąc w-ni-m a-ktyw111111311ny-udzi-ał.ll Qruoa porażka Koleiarza 
TEATRJI 9 1 

100 m st. kl. B pań - 1) Proniewiczówna 
(ŁKS) 1:31,2 (rekord Polski), 2) Woźniaków 
na (ŁKS) 1:49,9, 3) Rode (Ogniwo) 2:03,4. 

4x100 rn st. zmiennym panów - 1) (ŁKS) 
5:28,8, 2) Ogniwo 5:38,4, (rekord okręgu). 

Im. Stefana Jaracza. - teatr nieczynny. 
Powszechny - Teatr nieczynny. 
Nowy -'- „BRYGADA SZLIFlERZA KAR­
ANĄ" - godz. 19.15. 
Lutnia - Dziś teatr nieczynny. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

«INA 
ADRIA - Wyspa bezimienna - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Czarci Żleb - 17, 19, 21. 
BAJKA - Płomień Nowego Orleanu - g. 

18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 5 
HEL - śluby kawalerskie - 16, 18, 20. 
MUZA - Bogata narzeczona - 18, 20. 
POLONIA - Czarci Żleb - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Arinka - 18, 20. 
ROBOTNIK - Mężczyźni w jej życiu - go-

Ostrowianie oddali koszykarzom ŁKS 2 punkty 
, 4x100 m st; zmiennym pań - 1) (ŁKS) 

Rewanżowy mecz ligi koszykowej między I ładnych zagrań przypominało ich dawne, do· 6:14,3, 2) Ogniwo 7:02.2. 
łódzkim Włókniarzem a Kolejarzem z Ostr'J- bre czasy. Jeden z najlepszych zawodników 4x100 m st. kl. panów - 1) (ŁKS) 5:55,4 
wia zakończył się zwycięstem łodzian w sto. Włólrniarza _ Maciejewski, zmarnował co (rekord okręgu), 2) (Ogniwo) 6:07,3 (rekord 
sunku 56:35 (25:14). najmniej 5 koszy z tzw. murowanych sytuacji. okręgu). 
Drużyna ostrowska raczej zawiodła, gdyż Dobrze zagrali żyliński i Ulatowski 4x50 m stylem do"'.. pań - 1) ŁKS 2:40,7. 

spodziewano się po niej lepszej gry. Goście Punktami' dla łodzian podzielili się: Macie· (rekord okręgu), Ogn~wo 3:13,0. 
gubili się zupełnie p<:>d koszem, stosując czę- 5 50 t d · 1) (ŁKS) 2 37 3 2) 
ste zawiłe kombinacje. „Dusza" zespołu - jewski 17, Żyliński 11, Barszczewski 9, Ula- x. m .s · ow. yan - : ' • 
Grzęda, został ,,przykryty" przez żylińskiezo towski 8 Kozłowski 6 Waligórski 3 Wiśniew Ogniwo 2 ·47• 6 (rekord okręgu). 

~ ski' 2. ' ' ' m11111111Sm1111-1111-1111-1111-.i1111-1111-11 
i w rezultacie nie miał nic do powiedzenia. 
Nic dziwnego że strzelił tylko 4 kosze. Dla Kolejarza natomiast kosze zdobyli: Ko u porali się z AZS-em 

. Na tle słabo grającyeh ostrowian łodziani~ laśniewski 9, Grzęda 9, Sitek 2, Garbarek 5, • , • 
bynajmniej nie zaimponowali. Kilka tylko Cieluch 2, Słupianek 7 i Sitarek 1. (bt) 'Poznanscy akademicy prze-

' grali w Zgierzu 

2 Z"7ycięst"'7a 
Ping-pongiści polscy na 

• 1 oraz• ka\ W meczu hokejowym o spadek z ligi PZłll. J rozegraiwm w Zgierzu mie_iscowy Włókniarz 

1 

pokonał AZS Pozna11. 7:2 t():l, 3:1, 4:0). Aka-
. f t h ' · ł demicy prowadzili 2.0. Jednak w połowie II m1S rzos WaC SWla a tercji opadli z sił i oddali całkowicie inicja 

dzina 18, 20. 
ROMA - Krwawa Wendetta - 18, 20. 
REKORD - Dżulbars - 16; Milczenie 

W Budapeszcie rozpoczęły się wczoraj mi­
strzostwa ping-pongowe świata. Udział bierze 

jest 19 państw w 2 grupach. 

Mniej szczęścia mieli w meczu ze Szwecją. tywę gospodarzom. Od jeszcze wyższej poraż 
która zwyciężyła w stosunku 5:0. Oto wyniki: ki uchroniła akademików ofiarna gra bram­
Otręba-Grieve 0:2 Kawczyk - Fredericsson lrnr:rn mgr. Kowalsk:ego. 
0:2, Gaj - Ceder~lm 0:2, Otręba - Frede- Włókniarz który gr"ł t;e1 swego najlepsze-złotem - 18, 20. 

STYLOWY - Wieczna Ewa - 18, 20. 
SWIT - Dzieci ulicy - 18, 20. 
TĘCZA - Aleksander Puszkin - 16,30, 18.30, 

20.30, 
TATRY - Dzwonnik z Notre-Dame - 16, 

18,30, 20.30. 
WISŁA - Rajnis - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁOKNIARZ - Czarci Żleb - 16.30, 18.30, 

20.30. . 
WOLNOSC - Czarci Żleb - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników 

18, 20. 

Na macie 
W-yniki spotkań łigow-ych 
W meczach o mistrzostwo ligi zapaśniczej 

padły wczoraj następujące wyniki. 
Skra - Kolejarz 4:4. 
Gwardia Łódź - Stal Wrocław 5:3. 
Legia Kraków - Siła Mysłowice 3:5 
Gwardia Bydgoszcz - Stal Nowy Bytom 

0:8. 

Odpowiedzi Redakcji 
G~PA MIŁOśNIKóW PING-PONGA. 

Polacy rozegrali przed południem spotkanie 
z Nową Zelandią, zwyciężając zdecydowanie 
5:1. Poszczególne wyniki spotkań: Otręba -
Crossly 2:0, Widera - Brightwell 1:2, Gaj -

ricsson 0:2, Gaj - Grive 1:2. go zi:,wndnika Antuszewicza, zdobył bramki 
Niespodzianką niedzielnych rozgrywek by- przez: Olczyka, Przytulskiego i Kamii1skiego 

ła porażka b. mistrza świata Vany (CSR) z - po 2, oraz UrbaMkiego - 1, bramki dla 
Anglikiem - Simensem 1:2. Andreadis (CSR) AZS zdobyli Łącz i Prymke. 
uległ mistrzowi świata Leachowi (Anglia) 0:2 N · • 1· • • 

Po południu Polacy rozegrali drugie spot- a .Tereba (CSR) przegrał z Bergmanem (An- aSt ml ICJ30Cf ~ 
kanie z Irlandią, wygrywając w stosunku 5:0. glia). wygrali bieg sztafetowy w ~SR 

Steward 2:0, Gaj - Brightwell 2:0. 

C• , I ' • I • • W Łomnicy w Czechosłowacji zakończone 

I Z Po nocy graJą eplOJ ~?stały m!strz<?.stwa na~ciarskie ~ilicji.kra-
'l;I), ••• JOW demoKracJ1 ludoweJ. W ostatnim dniu ro 

I 
zegrano bieg sztafetowy 4 - 10 km, w któ-

0 rugi e Spotkanie czołowych hokeistów polskich r~m zwycięstwo 0?:11ieś~ P?lac! W czasie 
2.12,34. W punktacJi ogolneJ mistrzostw zwy 

W drugim spotkaniu czołowych hokeistów I niósł w pełni zasłużone zwycięstwo, mając · ciężyła Czechosłowacja - 207 pkt. przed Pol 
Polska północna pokonała Polskę południo- przez cały czas spotkania wyraźną przewagę. ską - 167 pkt. i Węgrami - 34 pkt. 
wą 13:3 (3:0, 7:1, 3:2). Szybki, dobry kondycyjnie i bramkostrzelny K I · . . • 

Polska Półn. _ Maciejko (w III tercji obroń~a Skarź.yński był na~lepszyrr: 15raczem U a skacze naJlep1e1 
Szlendak) Skarżyi1ski Bronowicz Chodakow na boisku. Wiaz z Bronowiczem, ktory grał N• . d • •I 
ski, Jani~zko, Czorich'. Antuszewlcz, Burda. znacznie lepiej ni,ż y-' sobotę, s~ano~vili oni do aespo Zlewana poraz,c;a 
Palus Wołkowski. braną_ parę ob:oncow, pr~ewy~szaJącą swych Marusarza 

' „ . . kolegow z druzyny przeciwne]. Z napadów , ' 
Polska P~d. - Szlendak.<w III tercJ1 MacieJ najlepszy był II atak Polski Półn. w składzie: 

1 
W _ZakoP.anem zakonczony został konkurs 

ko), Brzeski II, Kasprzycki, Ślus&czyk, Dolew Wołkowski Palus Burda s.rnkow. l\illstrzostwo Polski zdobył Jan Kula 
ski, Gansiniec, Ziaja, Brzeski I, Dyboski, Gin Bramki ~dobyli'. dla z~ycięzców _ Burda, I sko~rni:1i 64 i 7~,5 m p~zed D. Kr~eptowskim 
ter. Czorych i Palus - po 3, Skarżyński - 2, Ań- - . ~3 i 7~? m_ i Kozakiem - 64 i 68 ~· Fa-

Spotkanie stało na lepszym poziomie niż w tuszewicz i Janiczka - po 1. Dla pokonanych . wcr7~ mi„ r::o~tw, St. Marusarz, stracił szan 
dniu poprzednim. Zespół Polski Północnej od - Gansiniec - 2 i Ziaja - 1. se JUZ po pierwszym skoku, wynoszącym 57 

m. 
W miarę możności „Express" poświęca wiele 
miejsca tenisowi stołowemu i chyba nas za­
rzut ten nie dotyczy. Dziękujemy za miły 
list. Szereg innych uwag jest trafnych i dla 
tego list ten skierowaliśmy do zarządu 
ŁOZTS. Jego jest rzeczą by zaradzić tym ~ 

Otrzymaliśmy potwierdzenie zamówienia na dodatkową partię wy­
dawnictw encyklopedycznych, Y.-ydawanych w ZSRR w związku z tym 
przyjmujemy jeszcze zgłoszenia na: ~ l~g !iu ~~~.~~!Ou~;s~an~ ~ls~o~k~ 

ni2ch ligowych w koszykówce następujące wy 
, niki: 

~ 
Cracovia - Kolejarz Poznań 41:38 (20:16). wszystkim niedomaganiom. ' 

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

im. Emilii Plater 
ŁÓDŹ, UL. WÓLCZAŃSKA 66 

zatrudnią natychmiast: 
1) INŻYNIERA lub TECHNIKA na 

stanowisko Kierownika Energety­
ki i Ruchu 

2) TECHNIKA-DZIEWIARZA z pra-
ktyką 

3) KSIĘGOWYCH 
4) ARCHIWISTĘ 
5) ELEKTRYKÓW 
6) D:ZIEWlARZY 
7) WYCHOWA W CZYNIĘ do internatu 
8) ROBOTNIKÓW transportowych 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy-

dział Personalny. 69··U 

Bolszaja Sowietskaja Encyklopedia 
50 tomów w oprawie - przedpłata zł. 1.000 

Opyt Sowietskoj Miedic:rny w Wielikoj 
Otieczestwiennoj Wojnie 19,ł-1945 

35 tomów w oprawie - przedpłata zł. 2.000 
Przy odbiorze poszczególnych tomów pobieramy ich równowartość, 

przedpłatę zaś likwidujemy przy ostatnim tomie. 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje: Klub Międzynarodowej Prasy 

i Książki, Warszawa, Bagatela 14, PKO 1-8270, lub NBP Nr 989. 
Subskrybenci mają zagwarantowaną ciągłość nabywania wydawnic-

twa. 30u 

Spójnia - Gdańsk - AZS Kraków 39:11 
(13:9). . 

AZS Warszawa - Warta 66:32 (24:14). 

Zw; ą ?kowiec-Włókniarz 

I 
Mecz reprezentacji bokser­

skich Zrzeszeń 
W dniach 4 i 5 lutego br. odbędą się na­

stępujące mecze pięściarskie reprezentacji 
Zrc:eszeń Sportowych: 

'.. ZWIĄZKOWIEC - Wł,óKNIARZ w Łodzi 
f. BUDOWLANI - GóRNIK w Jel~niej Gó· 

rze. 
OGNIWO - STAL II w Bielsku. 
KOLEJARZ - STAL I w Katowicach. 
SPóJNIA - UNIA w Olsztynie. 
Przewidziane uprzednio, spotkanie repre-

zent~cj.i K~l~j~r.za z Gwardią odbędzie się w 
tcrnnmc pozme1szym. 
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